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Przedpłata wynosi: 


W Krakowie: 


miesięcznie % złr., kwartalnie % złr., 
półrocznie © zł., rocznie A2 zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza sie f% cnt 
miesięcznie. 


Na prowincji I w całej monarchji 
Austro-Węglerskie]: 


miesięcznie f złr. 5% cnt., kwartalnie 
£ xlr. półrocznie 8 złr., rocznie 46 zir. 


Numer pojedyńczy 6 ent. 


Zabór pruski. 
Poznań dn. 20 czerwca 1880 r. 


(Św.) Clepane przysłowie francuzkie : 
Les extrèmes se touchent nie kłamie wi- 
docznie, bo harmonja, jaka panuje mię- 
dzy ultraszlacheckim Kurjerem Poznań- 
skim a otwartym i zdecydowanym wro- 
giem szlachty Oredownikiem, ile kroć cho- 
dzi o studzenie u nas „zbyt gorących* o- 
bjawów patrjotyzmu, jest prawdziwie roz- 
czulająca. I jeden i drugi dziennik za- 
chwyca się każdym nowym pomysłem 
znanego adwokata polityki rozumu czyli 
raczej prusofilstwa p. Domarata z Kraju. 
Ani Kurjer Pozn. ani Orędownik nie chcą 
uznać konieczności centralnego komitetu 
wyborczego dla całej Polski pruskiej i 
kolonij naszych w Niemczech, a przy o- 
statnich wyborach obydwa te pisma na- 
mawiały rodaków na Ślązku i w Niem- 
czech do łączenia się z centrum a odra- 
dzały od występowania z polskimi kan- 
dydatami. Kiedy Kurjer Pozn. wystąpił 
z wspominanym tylokrotnie „Programem 
przyszłości“, zelecającym uległość dla rzą- 
du pochwalił go p. dr. Szymański w Orę- 
downiku a za to odwdzięczył mu się re 
daktor Kurjera Pozn. p. dr. Maksymiljan 
Kantecki, aprobując wystąpieniem z ko- 
mitetu, zawiązanego w oelu urządzenia 
w Poznaniu uroczystego obchodu z po- 
wodu przewiezienia zwłok Adama Mic- 
kiewicza do Krakowa, wszelkie wycie- 
czki, jakie ów „obrońca ludu* czynił 
przeciwko wspomnianemu komitetowi. Mi- 
mo to zdaje się, że dzień powtórnego 
pogrzebu wielkiego naszego Wieszoza w 
tej dzielnicy naszej Ojczyzny obchodzo- 
ny będzie bardzo uroczyście, jak to wno- 
sić można z odezwy podpisanej przez li- 
czny zastęp najwybitniejszych obywateli 
całej Polski pruskiej i reprezentantów ró- 
żnych warstw naszego społeczeństwa. 

Odezwa ta brzmi: 

„Rodacy! "Trzydzieści pięć lat dobie- 
ga, jak w Carogrodzie, zdala od swoich 
i Ojczyzny, umarł w sile wieku i pełni 
geniuszu nieśmiertelny nasz wieszóz i 
chluba narodu: Adam Mickiewicz. Zwłoki 
króla naszych poetów w gościnnej dotąd 
spoczywały Francji. Złożyć te drogie dla 
nas szczątki na ojczystej ziemi, do któ- 
rej poeta tak przyrósł sercem i duszą, 
było oddawna gorącem życzeniem całe- 
go narodu. Dzięki inicjatywie młodzieży 
Akademji krakowskiej, spełniają się pra- 
gnienia nasze. Dnia 30 b. m. złożone 
będą prochy Mickiewicza uroczyście w 
kryptach Wawelu, obok królów i boha- 
terów naszych. Miljonowem, radosnem e- 
chem odbiła się wieść ta w całej Polsce, 
jak ona długa i szeroka. I pospieszy na 
uroczystości do Krakowa wielka rzesza 
polskiego narodu i wieńcem żałoby, z 
dum, na czole otoczy trumnę nieśmier- 
telnego wieszcza, który nas „za miljony 
kochał, chciał nas dźwignąć, uszczęśli- 
wić“, lecz w zamian tego, mógł tylko 
patrzeć „na biedną Ojczyznę, jak syn na 
ojca wplecionego w koło“... I z dziel- 
nicy naszej — z Księstwa, Prus Zacho- 
dnich, Warmji i Slązka — nie zabraknie 
nas przy zwłokach największego naszego 
poety. Jako dzieci jednej wspólnej Ma- 
tki, oddamy u stóp trumny przynależny 
cześć genialnemu mistrzowi słowa, któ- 
rego śpiew „jak drżenie głosu od niebu 
płynącego* był „dla narodu objawie- 
niem“, a którego skronie naród już od- 
dawna zasłużonym ozdobił wawrzynem 
chwały i uwielbienia. 


Szczęśliwy Kraków, który te drogie 
prochy w swe prastare przyjmie mury. 
W chwili ich złożenia „na Wawelu z 
radości wstrząsną się królów popioły“ i 
Wawel stanie się dla nas tem droższą 
jeszcze skarbnicą. My, którzy nie wszy- 
soy będziemy mogli uczestniczyć w tej 
wspaniałej narodowej uroczystości, łącz- 
my się 
z całą Polską u drogich zwłok wielkie- 
go naszego Adama, a napomuienia jego, 
aby w sercach naszych zawsze „święty 
miała przybytek: ojczyzna, nauka, eno- 
ta*, przekazujmy jako drogą spuściznę 
z pokolenia na pokolenie. Ueczcijmy Ro- 
dacy dzień ten w należyty sposób. Uro- 
czystością w Poznaniu zajmie się wybra- 
ny przez nas komitet śoiślejszy*, 

Słowa powyższe nie pozostały głosem 
wołującego na puszczy, lecz wywołały 
ogólny zapał wśród naszych Rodaków tak 
tu w W. Ks. Poznańskiem, jak na Śląz- 
ku, w Prusiech zachodnich, na Warmji, 
a nawet na obczyźnie. Między innemi za- 
powiada się bardzo dobrze obchód mi- 
ckiewiczowski w Tucholi w Prusiech Za- 
chodnich, sercu nazwanej od tego miasta 
puszczy czyli Borów tucholskich, zamie- 
szkałych przez ludność rdzennie polską, 
mówiącą nurzeczem czystem, bardzo zbli- 


| lal 


SEZ) zo o i R ef EOT BO o zm 


pogrzebowego, zajęli się zebrani kwestją datków s3 tego najlepszym dowodem. Czort- 


uchem i myślami w dniu tym, 


Kraków, Poniedziałek 23 Czerwca 1890. 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


żonem wymowę do języka naszej inteli-|młodzieży, wyszedł z łona krakowskiegoj17 b. m. za inicjatywą burmistrza i posła 


gencji a odznaczającem się jednością 
zwrotów i bogactwem wyrazów , jakby 
żywcem wziętych z dzieł Kochanowskiego 
i Skargi. 

W Berlinie odbył się nawet; osobny 
wiec członków tamtejszych Stowarzyszeń 
polskich i wogóle rodaków naszych, za- 
mieszkałych w stolicy Niemiec i najbliż- 
szej jej okolicy. W obradach wzięły udział 
wszystkie warstwy społeczeństwa począ* 
wszy od robotników i akademików a koń- 
cząc na posłach i poważnych przemy- 
słowcach i kupcach. Uchwałono zamia- 
nowaóć reprezentantem Polonji berlińskiej 
na uroczystości krakowskiej p. Kukułkę, 
który się do podwawelskiego grodu uda 
własnym kosztem i złożyć przez niego na 
trumnie Mickiewicza wieniec, a w Berli- 
nie urządzić zrana uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem w jednej z wybitniejszych 
świątyń katolickich, a następnie wieczór 
muzykalno-wokalny, połączony z odczy- 
tem i przemówieniami. Przewodniczącym 
wiecu wybrano p. Waliszewskiego, a 
dłuższy wykład o Miekiewiczu wygłosi je- 
den z młodzieży akademickiej. 

Obchód Mickiewiczowski przy czyni się 
niezawodnie niemało do obudzenia samo- 
wiedzy narodowej wśród Polaków wogóle 
a zwłaszcza wśród Rodaków naszych, roz- 
proszonych na obczyźnie, lub mieszkają- 
cych na kresach, a może też da pochop do 
założenia jakiej poważnej instytucji, do- 
bro publiczne mającej na celu. Kurjer 
Polski już przed kilku miesiącami podał 
ogólne zarysy takiej instytucji i wzywał 
do jej stworzenia. Może obecna pora 
byłaby odpowiednia do urzeczywistnienia 
patrjotycznej myśli. Stowarzyszenie takie, 
jak je proponowaliście, miałoby obszerne 
pole działania, bo np. u nas, zwłaszcza 
na Slązku, na Kaszubach i na Warmiji, 
nie mówiąc już o Mazowszu pruskiem, 
dużo jeszcze należy zrobić. Wydawano 
tam pisma polskie, z wielkiemi sy zmu- 
szone walczyć trudnościami. Znoszą one 
nietylko różne szykany ze strony władz, 
lecz nadto drukarze, nierzadko Niemcy 
wyzyskują nakładców w sposób najbez- 
czelniejszy a-na dobitkę dokuczają im 
w różny sposób. Stowarzyszenie naro- 
dowe mogłoby pośrednio lub bezpośre- 
dnie przyczynić się do uwolnienia pism 
polskich od zależności, od kaprysów 
drukarzy niemieckich, bądź to zakłada- 
jąc drukarnie polskie, bądź też, gdyby 
to nie było możliwe, starając się o za 
kładanie polskich drukarń związkowych. 
(Myśl poruszona w powyższej korespon- 
dencji już się zamiena w czyn, jak o 
tem przekonać się można z wczorajszego 
numeru naszego pisma. Przypisek Re- 
dakcji). 


Sprowadzenie zwłok A. Mickiewicza, 


Sekcja korespondencyjna komit*tu wyko- | ścielnej rozdawać będzie komitet ludowi po- 
nawczego, odbyła wczoraj posiedzenie przed dobizny 8. p. Adama. Miejscowa i zamiejscowa 


subkomit-tu. dra Jul. Olpińskiego uchwalono wysłać wie 
niec wspólny i poczyniono odpowiednie 

~ A x kroki celem uroczystego obchodu na miej- 

scu. Spodziewać się należy, że liczne gro- 

Młodzież bułgarska uchwaliła zamiast|no inteligencji z powiatu, korporacje, sto- 


wieńca na trumnę nieśmiertelnego Wieszcza ; warzyszenia i lud wezmą udział. Komitet 
zakupió dzieła jego dla wszystkich stowa-|pod przewodnictwem rejenta Karola Bor- 
rzyszeń miodzieży, jakis istnieją w Buga: |charda dołoży starań, by dzień ten był 
rji, a nadto rozdać między włościan gali-|wyrazem uczuć, jakie każden Polak żywi 
oyjskich 400 egzemplarzy książeczki: „O)w sercu dla pamięci Wiesacza. Rusini przy- 
życiu i pismach Mickiewicza”, napisanej |łączyli się do tej uroczystości odwzajemnia- 
przez panią Marję W ysłouchową. jąc serdeczny udział, jaki Polacy biorą za- 
wsze w rooznicach Szewczenki. 

3 Pa x Monasterzyska dnia 20 czerwca. 
Nowo zawiązane u nas „Kółko rolnicze“ 
na wniosek kilku swoich członków (mie 
szczan i rolników) postanowiło dzień po- 
grzebu obchodzić uroczyście, a więc nabo 
żeństwem z rana a wieczorem odczytem o 
życiu i dziełach poety. Do Wadowic zaś 
wysyła kłosy i gałązki do wieńca n zapro 
siło także czytelnię ruską i kasyno miejskie. 


Towarzystwo politechniczne we Lwowie 
uchwaliło wziąć udział w uroczystości przez 
wysłanie trzech delegatów do Krakowa i 
założenie wieńca. 

Towarzystwo lwowskie „Rodzina“ wy- 
seła do Krakowa 12 członków na pogrzeb 
8. p. Adama Mickiewicza Do deputacji tej 
należą pp.: Fedanio Kl., Flaczyński Wil- 
helm, Jaremowicz Wiktor, Lech Włady- 
sław, Mikuliński Bol., Niemojowski Stefan, 
Oswald Win., Platowski Sten., Schilder 
Stan, Spożarski Jan, Wroński Bronisław 
i Wysocki Stefan. 

We Lwowie wykonała pracownia chro- 
molitograficzna p. Przyszlaka według a- 
kwareli p. Niemczykiewicza, piękny por- 
tret Adama Mickiewicza, który znajduje się 
w otoku emblematów pełnych znaczenia. 
Na prawo stoi Litwin z chorągwią kościel- 
ną, na której świeci Matka Boska Ostro- 
bramska — na lewo Krakus z sztandarem 
bojowym, na którym widzimy białego orła. 
U spodu mieści się lutnia a s niej wzlata 
ku górze orzeł, na tle promieni wschodzą - 
cego słońca; obok lutni księga otwarta i 
wieniec cierniowy, wszystko wśród gałązek 
lauru i dębiny. 

Obraz cały, mający 32 centm. szerokości 
a 47 cim. wysokości, przemawia bardzo do 
widza i będzie niezawodnie jak najmilsza 
pamiątką obchodu pogrzebowego Wieszcza 
dla kół jak najszerszych. Pod obrazem 
mieszczą się daty z życia poety i stoso- 
wny podpis. Całość zaleca się pięknością 
wykonania i niesłychanie niską ceną 10 ct 
za egzemplarz. Rady powiatowe i komitety 
Mickiewiczowskie w kraju mogą go zama- 
wiać pod adresem: Juljusz Starkel Lwów, 
ulica Mikołaja l. 10. 


ASAT L MEET AKA OE T TYCIASEA 


Kronika miejscowa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


* Dziś dnia 23 czerwca obchodzi Ko- 
ściół katolicki uroczystość św. Agrypiny i 
Wandy. — Św. Agrypina poniosła mę- 
czeństwo w Rzymie, za cesarstwa Walerja- 
na. Ciało jej przeniesione do Syeylji, sły- 
nęło tam rozlicznemi cudami. 


Kalendarz. Dziś św. Agrypiny, panny 
i męczenniczki; jutro: Narodzenie św. Ja- 
na Chrzciciela. 

Kalendarz historyczny. 23 ozerwca 1768 
roku: Gonta hajdamaka wycina mieszkań- 
ców Humania. — 1818 roku: Pogrzeb Ko- 
ściuszki w Krakowie. 


W Kole artys. literackiem odbyło się w 
sobotę dn. 21 b. m. Walne Zgromadzenie 
członków, na którem po zagajeniu przez 
prezesa, sprawozdaniu sekretarza i pod- 
skarbiego, przystąpiono do wyboru prezesa 
oraz członków Wydziału. Prezesem obrano 
Juljusza Kossaka, wice prezesem dra Hugo- 
na Zatheya; na członków Wydziału zaś po- 
wołano pp.: dr. Bandrowskiego, Bartosze 

wieza, Benedyktowieza, dr. Bylickiego, Chy 
S . ? |lińskiego, dr. Doboszyńskiego, dr. Leo, 
Lóflera, Mrazka, Rygera, Seferowioza, dr. 
Sokołowskiego, Stępińskiego, Tomkiewicza. 

Dr. Aleksander Vogel, redaktor Gazety 
Narodowej bawił przez dzień wczorajszy w 


Z Jagielnicy (pow. Czortków) donoszą : 
dnia 11 b. m. zawiązał się w naszem mia- 
steczku komitet, mający na celu urządzenie 
solennego nabożeństwa przy współudziale | naszem mieście. 
duchowieństwa obu obrządków, w dniu spro- Marja Nowacka, znana z występów w 
wadzenia zwlok Mickiewicza do Krakowa. | Paryżu śpiewaczka, o której powodzeniu 
Na katafulku ustawiony będzie biust poety, jnad Sekwaną niedawno temu donosiliśmy, 
przybrany wieńcem i szarfami o barwach | bawi od paru dni w naszem mieście. 
narodowych. Monogram 4. M. umieszczony| Z ogrodu Strzeleckiego. Przez cały u- 
zostanie nad katafalkiem i ubrany w festo- | biegły tydzień odbywało się w ogrodzie 
ny, które miejscowe panie sporządza. Pod | Strzeleckim strzelanie królewskie do przy - 
czas nabożeństwa przemówi do ludu pro-|gróbowanego do pala orła wielkich rozmia- 
boszcz kan. Jasiński. Po uroczystości ko-|rów, którego strzały członków całkowicie 
obalić muszą, przy czem ten, który swym 
strzałem ostatecznie tego dokona obwołany 


południem, w sali konferencyjnej Magistra- | inteligencja szczerze się zajęła tą uroczy- | zostaje królem. Tym razem zaszczyt ten 
|tu. Po odczytaniu planu całego pochodu jstością, a ofiary składane na pokrycie wy-| przypadł w udziale p. Feliksowi Dobrzań- 


wydawania biletów wstępu do Katedry re- 
dakcjom dzienników miejscowych i zamiej- 
seowych. Prof. Tarnowski przedstawił zre- 
dagowane przez siebie ogłoszenie, które zo- 
Btanie przesłane do wszystkich dzienników 
polskich a w którem zaznaczono, że każda 
redakcja codziennego pisma otrzyma, za 
zgłoszeniem się do prezesa komitetu, hr. 
Wodziekiego, po dwa bilety dla swoich 
sprawozdawców. Aby jednak nie było w 
tym kierunku możliwych nadużyć, każdy 
dziennikarz powinien z sobą mieó upowa- 
żnienie redakcji do uczestnictwa w pogrze- 
bie piśmienne, w przeciwnym bowiem razie 
biletu wstę,„u nie otrzyma. Za okazaniem 
takiego Świadectwa, pres 3 komitetu wrę 
czy bilet. Redakcje trzech miejscowych po 
litycznych dzienników ze względu na ko. 
ni'czność dokładnych bardzo sprawozdań i 
inforimacyj otrzymają po 3, ewentualnie po 
4 bileiy. Zawiadomienie o tem zostanie 
wkrótce wszystkim redakejom zakomuni- 
kowane. 

Stowarzyszenie weteranów wojsk polskich 
z r. 1831 w Krakowie uchwaliło wziąść 
gremjalny udział w pogrzebie i złożyć wie- 
niec na trumnie Wieszcza. 

Dowiadujemy się, że Wydział krajowy 
zgodził się, aby nad zwłokami nieśmiertel- 
nej pamięci Mickiewicza przemawiał repre- 
zentant młodzieży, zastrzegając sobie jednak 
wybór jednego z pośród trzech przedsta- 
wionych przez ogół akademieki kandyda- 
tów, oraz zatwierdzenie mowy akademickiej 
na trzy dui przed pogizebem. Nadto Wy- 
dział krajowy postawił ua warunek, aby 
wniosek co do przemowy reprezentanta 


ý igana O godzinie 6'/; przewodniczący p. 
kowski zarząd pow. Towarzystwa = | Miłaszewski ogłosił rezultat strzelania zgro- 
rolniczych (z siedzibą w Jagielnicy) uchwa- | madzonym członkom Tow. strzeleckiego, a 
lił wysłać wieniec z wstęgami o barwach po trzykrotnym okrzyku na cześć nowego 
narodowych, do komitetu włościańskiego W | króla, oprowadzono go z tradycyjną pompą 
Wadowicach. i przy dźwiękach kapeli miejskiej po ogro- 
Krosno dnia 20 czerwca. — Tutejsza| dzie Strzeleckim. Następnie gremium człon: 
Rada miejska postanowiła także w naszem i ków zasiadło do uczty królewskiej, która 
mieście obchodzić uroczystość sprowadzenia | wśród wesołego nastroju trwała do późnej 
zwłok Mickiewicza i uchwaliła wysłać do | nocy. 
Krakowa delegację z 3 członków, zaś wj W parku Krakowskim odbyła się wczo- 
miejscu w tym dniu urządzić żałobne na-|raj loterja kwiatowa na dochód zakładu św. 
bożeństwo i rozdać między mieszkańców i| Józefa. Panie prof. Adamkiewiczowa, hr. 
ludność okoliczną 200 egzemplarzy „Złotych | Mieroszowska z pannami Ożegalskiemi, pa- 
myśli Mickiewicza“ i „Pana Tadeusza“, Ró-|ni prof. Pieniążkowa i Browiczowa, p. Ba- 
wnież postanowiła Rada w tutejszym ko-|ruchowa z córkami, tudzież wiele innych 
ściele farnym wmurowawać tablicę pamią-|pań zajęło się przy kilku stołach sprze- 
tkową i rozdać między ubogich odpowiednią | dażą biletów i losów, a szczęśliwi wybrań- 
kwotę, cy fortuny zdobywali przepyszne kwiaty na 
Jasło dnia 19 czerwca. — Nasza Rada] pamiątkę miłej zabawy na cel szlachetny, 
miejska postanowiła obchodzić bliską uro |która byłaby niewątpliwie świetne wydała 
czystość narodową w następujący sposób :|rezuliaty, gdyby nie pogoda bardzo niepe- 
W dzień pogrzebu odprawionem będzie u-|wna i odbywający się równocześnie festyn 
roczyste nabożeństwo żałobne wraz a ka-|w ogrodzie Strzeleckim. 
saniem o życiu i działaniu Mickiewicza, | Korpus wakacyjny. W czasie tegoro- 
poczem rozdane zostaną dziełka ludowe ifcznych wakacyj jak corocznie, urządza Za- 
dzieła Mickiewicza między zgromadzonych | rząd krakowskiego oddziału Towarzystwa 
włościan. Rynek w tym dniu udekorowany | pedagogicznego korpus wakacyjny, do któ- 
będzie żałobnemi flagami, a latarnie poza- rego mogą należeć uczniowie szkół ludo- 
palane i okryte kirem, następnie odbędzie | wych, — pod kierunkiem pana Aleksandra 
się koncert z odczytem na temat uroczysto- 


ści. Na nabożeństwo i odczyt zaproszeni |parzu. Uczestnicy korpusu mogą odbywać 


Rocznik IL. 


i JLSKI 


FREEDABEBOJA I ADMIONISTFEFACIA : uliona Hxeowska Nr. 7, I. piętro. 


Pająka, dyr. szkoły czteroklasowej na Kle- | 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy rar 10 centów, za nastę- 
pne po % centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie © centów taksa 
i dk ęenty od wyrazu; na ostatniej stro- 
nie 44) cnt. taksa i 8 cnt- od wyrazu. 
W rubryce „Nadesłane“ 3O centów od 
wierBZA. 


Adres dla telegramów: 
„KURJMR* — KRAKOW. 


Rzkogiców Kedakeja nie wraca. 


ich sił fizycznych po całorocznem ślęczeniu 
na ławach szkolnych. Jednorazowa opłata 
za przyjęcie do korpusu wakacyjnego sa 
czas od 3 lipca do 25 sierpnia włącznie 
wynosi dwa złr, w. a, Bliższej informacji 
udziela i zgłoszenia przyjmuje kierownik 
korpusu codziennie od godziny 11 do 12 
iod 5 do 6 po południu. Instytucja kor 
pusu wakacyjnego zasługuje na gorące po- 
parcie. 

Dobroczyńca. W dniu onegdajszym zgło- 
sił się do miejskiej kasy dla chorych (uli - 
ca Bracka 1. 8) młody Nieznajomy i nie 
cheąc podać nazwiska, ałokył na rzecz ka- 
sy tytułem darowizny 10 złr. — Za ten 
czyn składa kasa szlachetnemu młodzieńco - 
wi publiczne podziękowanie. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły obrazy Cieszkow- 
skiego: „Widok z Pectatina na św. Pio- 
tra”, Koniuszki: „W. pracowni artysty“, 
Rodakowskiego : „Wojna kokosza* i Saskie- 
go: „Portret mężczyzny”, 

Matura. Egzamin dojrzałości w gimna- 
zjum III w Krakowie odbył się pod prze- 
wodnictwem prof. dra Stanisława Tarnow- 
skiego w dniach od 9—19 b. m. Do egza- 
minu zgłosiło się 63 uczniów publicznych, 
1 prywatysta i 2 externistów. Uznani sa 
dojrzałych: 1) Batko Józef, 2) Breit Wi- 
ktor, 3) Burzyński Marjan, 4) Cyfrowies 
August, 5) Dudzik Antoni, 6) Figuła Jan, 
7) Glaser Henryk, 8) Goettel Piotr (z od- 
znaczeniem), 9) Gross Juda, 10) Jakubow» 
ski Wacław, 11) Jordan Roman, 12) Ka- 
czyński Józef (z odznaczeniem), 13) Kaden 
Henryk, 14) Kiciński Adam, 15) Kłuszyń- 
ski Chaim, 16) Knapik Wojciech, 17) Ko. 
stka Leon, 18) Krischke Franciszek (z od- 
znaczeniem), 19) Krumłowski Konstanty, 
20) Krygowski Zdzisław (z odznaczeniem), 
21) Krsykowski Juljan, 22) Liebling Abra- 
ham, 23) Łachecki Mieczysław (z odzna- 
czeniem), 24) Michałowski Marian, 25) Mi- 
szke Kazimierz, 26) Mohl Hieronim, 27) 
Mohl Jan, 28) Mossór Mieczysław, 29) Mus- 
sil Franciszek, 30) Nieławicki Ludwik (x 
odznaczeniem), 31) Nycz Ignacy, 32) O- 
chalski Stanisław, 33) Okęcki Stanisław 
(2 odznaczeniem), 34) Oprych Antoni, 35) 
Plater Konstanty, 36) Prek Łucjan, 37) 
Rozdejczer Karol, 38) Rzewuski Tadeusz, 
39) Scipio Władysław (z odznaczeniem), 
40) Siwak Michał (z odznaczeniem), 41) 
Stankiewicz Wiktor (z odznaczeniem), 42) 
Zakrzewski Rodryk, 43) Zakrzewski Ste- 
fan, 44) Zastawniak Franciszek, 45) Ziar- 
ko Jan i 46) Boniecki Stanisław (prywat.). 
Przypuszczono do egzaminu poprawczego 
z jednego przedmiotu po ferjach 10, repro- 
bowano na rok 7, a odstąpiło od egzaminu 
ustnego 3. — Z Dyrekcji gimnazjum lI 
w Krakowie. 

Rozprawa opozycyjna w sprawie konfi- 
skaty czasopisma Ogniska, odbyła się w 
sobotę 20 b. m. pod przewodnictwem rad- 
cy sądu krajowego p. Głuszkiewicza. Kon- 
fiskatę popierał prokurator dr. Tarłowski, 
opozycji zaś bronił obrońca w sprawach 
karnych, dr. Eichhorn. Trybunał po prze- 
szło godzinnej naradzie, konfiskatę pisma 
zatwierdził. 

Organa krakowskiej policji przytrzymały 
wczoraj Mieczysława Szczepana Zarembę, 
rodem ze Studxionki (gub. lubelska), który 
w roku ubiegłym jako guwerner u pp. Z. 
zeskamotował oboy paszport i około 300 
rubli. Zarembę odstawiono do kryminału. 


„6 e RZTETERZAZ TZICZYCNEY OCE TE WZANCRGA 


Rozmaitości. 


Hartowanie stali. Jak wiadomo, stali 
za pośrednictwem hartowania nadać można 
taką twardość, iż ranie szkło podobnie jak 
djament. Sposób, jakim się to osiąga, jest 
bardzo prosty, a jeden z dzienników sagra- 
nicznych, tak go opisuje. Stalowe szydło, 
gruba igłę, lub ostrze scyzoryka rozgrzać 
potrzeba do białości, a potem zaraz sanu- 
rzyć na jedną sekundę w lasce laku. Na- 
turalnie, iż przes przebywanie w ciągu tak 
krótkiego czasu wśród zimnego przedmiotu 
stal się nie ochłodzi, operację zanurzania 
tedy coraz w innem miejscu laski leku 
trzeba powtarzać aż dotąd, dopóki stal 
wchodzić będzie w nią bez oporu, to 
jest przynajmniej kilkanaście razy, poczem 
proces hartowania jest już ukończony. Tak 
przygotowana stal jest do  przerzynania 
szkła zupełnie zdatną, należy tylko za ka- 
dym razem przed ułyciem umoczyć w e- 
sencji terpentynowej. 

lle pocłągnięć pendziem potrzeba prze- 
ciętnie maiarzowi dla zrobienia portretu ? 


zostaną osobno włościanie z sąsiednich gmin, 
a mieszkańcy miasta plakatami. Do Krako- 
wa na pogrzeb uda się imieniem miasta 
delegacja z 6 ezłonków i złoży wieniec na 
trumnie Wiesgcza. 

Trembowla dnia 20 czerwca, — Dnia 


w dni powszednie oodziennie po a A minutę daje on dziesięć pociągnięć, a 
wycieczki po za miasto pod ścisłym nadzo- |ke zaledwie po piętnastu seansach, stano- 
rem nauczycieli; używać podczas nich za |wiących 2400 minut, może wykończyć por- 
baw, oddawać się grom dziecinnym i NE zatem musi użyć pendzia nie mniej, 
czeniom gimnastycznym, co nie mało przy-*jak dwadzieścia pięć tysięcy razy dla od- 
„czyni się do zdrowia uczniów i rozwinięcia dania czyjejkolwiek podobisny. 


uu ć 


Bronisławy Gabryelskiej. Kraków, Rynek gł. Krzysztofory. 


j i pianin 


Skład fortepianów, harmoni 


KURJER POLSKI, dnia 23 Czerwca 1890 r. 


Nr. 171. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
dnia 22 czerwca. 


się Niemcom, ze względu na to, że nie- 
tylko opinja publiczna w Anglji, lecz 
także ludność zamieszkująca wyspę oka- 


Hotel Saski: Hr. Stanisław Konarski z Dubie-] zuje wielkie niezadowolenie z ugody an- 
cka, Stanisław Kotarski z Brzeska, Erazm Fibich;gielsko-niemieckiej, a już dzienniki nie- 


z (łorycji, Józef Cathrein z Kolonji, Gustaw Za- | mieckie 


chert-Runicki z Paryża, Henryk M»gunna z Pary- 
ża, Aniela Werner z Warszawy, Franciszek Ga- 
szyński z Zelazówki, S. Stefański z Krakowa, An- 
toni Rogiński z Łomży. 


Ostatnia poczta. 


Dopiero teraz nadchodzą wiadomości 
o losie pani Zebrikowej. Internowano ją 
na rozkaz gubernatora Wołogdy do Ja- 
reńska, miasteczka liczącego 1000 mie- 
szkańców, położonego nad rzeką Jarengą, 
w północeno-zachodniej stronie gubernji. 
Miasteczko to jest odległe o 1200 wiorst 
od Moskwy a 1500 od Petersburga. Nie- 
dawno . temu przeniesiono tam kolonję 
karną, istniejącą dotychczas w Szenkur- 
sku. Jareńska kolonja oprócz pani Zebri- 
kowej liczy jeszcze piętnastu więźniów. 
Należą oni do tak zwanej „uprzywilejo- 
wanej* klasy i otrzymują 8 do 15 rubli 
miesięcznie na utrzymanie. Telegraficzne- 
go połączenia ze światem nie ma w Ja- 
reńsku; brak tam nawet zupełnie poczty. 


Jakkolwiek nie jest jeszcze rzeczą sta- 
nowczo pewną, czy Helgoland dostanie 


spierają się o to, do jakiego 
z państw rzeszy wcielony ma być nowy 
nabytek?  Vossische Zeitung z góry za- 
strzega się, żeby nie do Prus, gdyż w 
takim razie radość z pozyskania wyspy 
byłaby stanowczo zatruta myślą, że przez 
to zwiększyła się jedynie pruska potęga. 
Osoba stanowiąca autorytet w sprawach 
dotyczązych marynarki, zastanawia się w 
ERheinischer Courrier nad wojskową war- 
tością Helgolandu i sądzi, że wyspa ta 
w zamian za którą Niemcy tracą w A- 
'fryce całe państwo, będzie- bardzo ko- 
sztować i przysporzy jedynie kłopotu. 
Trzeba bowiem zrobić z niej twierdzę 
pierwszego rzędu; w przeciwnym razie, 
przy pierwszem natarciu wpadnie w ręce 
nieprzyjaciół. Wogóle zaś i tak o mili- 
tarnem znaczeniu Helgolandu nie może 
być mowy. 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego". 


Budapeszt 23 czerwca. Podróż 
serbskiego dyrektora ceł do Buda- 
pesztu nie stoi w związku z węgier- 
sko-serbskiemi związkami handlowo- 


politycznemi; natomiast oczekują w 
najbliźszych dniach przybycia serb- 
skiego ministra handlu i rolrietwa z 
potrzebnem pełnomoenictwem. 

Budapeszt 23 czerwca. Wielkie 
zgromadzenie robotnicze uchwaliło 
rezolucję domagającą się powsze- 
chnego prawa wyborczego. 

Praga 23 czerwca. Wobec bezrobocia 
górników Towarzystwo górnicze w Cze- 
chach postanowiło solidarność we wszyst- 
kich kopalniach. 

Berlin 23 czerwca. Cesarz był 
obecny na festynie ogrodowym na 
wyspie Pfaro. Wielu socjalistycznych 
deputowanych nie przyszło. 

Berlin 23 czerwca. Reichsanzeiger do- 
nosi, że cesarz Wiihelm zamianował mar- 
szałkiem dworu w miejsce Liebenaua, — 
hr. Eulenburga, dotychczasowego mistrza 
ceremonii. 

Paryż 23 czerwca. „Temps“ do- 
nosi, że gabinet francuzki otrzymał 
już od rządu angielskiego zadowal- 
niające wyjaśnienia w sprawie zan- 
zibarskiej. 

Paryż 23 czerwca. Międzynarodowy 
kongres telegraficzny skończył się pod- 
pisaniem aktów przez wszystkich delego- 
wanych. Delegowany angielski Lamb miał 
przemowę, w której dziękował prezyden- 
towi p. Deselves za trudy, a Francji za 
gościnność. 


Rzym 23 czerwca. Papież zącho-|ma przedsięwziąć środki dążące do 
rował. O ile się zdaje jednak, sła- |ubezpieczenia granicy. 


bość jest przemijająca i nie ma po- 
wodu do jakiehkolwiekbądź obaw. 

Rzym 23 czerwca. Prezydent 
ministrów przedłożył wczoraj w Izbie 
projekt ustawy, dotyczącej finanso- 
wego stanu miasta Rzymu. 

Bukareszt 23 czerwca. W Ru- 
szczuku i Szumli aresztowano kilku 
oficerów. Fakt ten, rozmaicie komen- 
towany, zrobił wszędzie wielkie wra- 
żenie. 

Bukareszt 23 czerwca. Senat 
zatwierdził konwersję 6 procentowej 
renty. 

Belgrad 23 czerwea. Minister 
Tauszanowicz zaproponował, ażeby 


wyznaczyć komisję śledczą w cieka-|4 
y y ) $ 


wej sprawie Thömla. 


Belgrad 23 czerwca. Ministe-|4 
jakoby |4 
miała powstać u serbskiego bydła|4 


rjum zaprzecza urzędowo, 


zaraza pyskowa lub jakakolwiek in- 
na choroba epidemiczna. Zaprzecze- 
nie to skierowane jest naturalnie 
przeciwko Austrji. 

Belgrad 23 czerwca. Ze Staro- 
Serbji donoszą o nowych gwałtach 


ze strony Arnautów. Rząd serbski i 


Belgrad 23 czerwca. Nowozamia- 
nowany poseł turecki Feridun-Bej 
wręczył rejentom listy uwierzytelnia- 
jące. 

Kopenhaga 23 czerwca. Zarządzono 
środki ostrożności względem artykułów 
hiszpańskich, nadchodzących drogą mor- 


ską. 
Frankfurt nad Menem 23 czerwca. 
Pod stacją Mühlacker zderzyły się dwa 
pociągi, Dwóch ludzi zabitych, jeden u- 
tracił obie nogi. Skutkiem tego wypadku 
ruch kolejowy został przerwany. Wstrzy- 
mano pociąg pośpieszny z Frankfurtu. 


O) 


> WIZDY $ 
; & 1k. uprzyw. 8 
„** FLUID RESTYTUCYJNY © 


(woda do mycia keni) z; 
oryginalny wówczas, jeżeli opatrzony po- Æ 
wyższą marką ochronną. Sprowadzić go mo- $ 
žna za pośrednictwem wszystkich aptek i $ 
drogeryj austro-węgierskiej monarchii. z 
BSP" Cena | złr. 40 ct. Pu 4 
Skład główny: Apteka obwodowa w $ 
Korneuburg'u pod Wiedniem, Franciszka © 
| Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. rumuń- 
| skiego nadwornego dostawcy preparatów 
weterynarskich. 247(6-11) 


PSM 


JAK W ŻYCIU. 


Wolny przekład 
HELENY z hr. Rassockich WILCZYNSKIEJ. 


(Ciąg dalaxy). 


— Ja, który cię szanuję o tyle, o ile cię 
ubóstwiam, lękam się sąd wydać na oie- 
bie. Ale chciej sama się osądzić! Dla- 
czego mię było tak długo uwodzić? Nie 
mogłaś przecie omylić się co do uczuć, 
które we mnie wzbudziłaś. Moją miłość... 
Ah! moją miłość, czytałaś w każdem 
rzuconem na siebie spojrzeniu, czułaś 
w dźwięku każdego słowa, choóby naj- 


> 


PIWO z EKSTRAKTEM SŁODOWYM 


wyrobu 
KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO 
Aptekarza w Krakowie, 

polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow- 
skie na wniosek komisji przemysłowej tegoż To- 
warzystwa, pismem z dnia 24 Kwietnia 1889, L. 338. 
Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru, płuc i żołądka oraz w ra- 
zie osłabienia, po małej szklaneczcze przed połn- 
dniem, przed wieczorem oraz idąc na spoczynek. 
Cena flaszki 36 cnt. 113(9-10) 


LJ ` 
Kupna i zamiany! 

Majątek 412 mili od Krakowa, pół mili od sta- 
cji kolei, 340 morgów roli, 280 łąk, 130 lasku, do 
sprzedania; potrzebny kapitał 22.000 złr. 

Majątek 244 mili od kolei, 300 mr. z inwenta- 
rzem do sprzedania, kapicał potrzebny do kupna 
14.000 złr. 

Majątek 115 mili od Krakowa przy szosie, do 
sprzedania bez inwentarzy, potrzebny kapitał do 
kupna 50.000 złr. Obszar 340 mr. roli, 70 łąk, 
30 lasu. 

Majątek 114 mili od Bochni, 270 mr. do sprze- 
dania z inwentarzami; potrzebny kapitał do ku- 
pna 13.000 złr. 

Kamienice: dwupiętrowa nowa, 1-piętrowa i 
dwupiętrowa, 17 okien front. z dochodem netto 
do 7%, do sprzedania lub zamiany na majątek 
lasowy. 

Zapytania uprasza sie adrestwać: Agencja, L. 
Krasuski. Mały Rynek Nr. 6. Kraków. Poleca 
zarazem majątki w Galicji i Królestwie, realności, 
wille, młyny i wszelką służbę. 499; 1-3) 


Francuzka 


świeżo przybyła z Francji jest do umieszczenia 
zaraz Biuro St. Sixorskiej, 
Rynek, Nr. 7.  513(2.3) 


Fachy i Kasa 


ozdobne dla CUuKierni lub|| 
APTEKI do sprzedania, oraz |% 


całe urządzenie cukierni, pod przy- 
stępnemi warunkami. +66(15-16) 


Ulica św. Marka Nr. 31, vis à 
vis Szkoły S-tej Scholastyki. 


LOUVRE 


Sukiennice, !6. 
Paryskie kapelusze damskie, 
Parasolki, 

Gorsety, 

Pióra, 

Kwiaty. 
Perfturmay francuzkie i angielskie. 


NADESZŁY 


ParyzirieLetnie suknie pasowane. 
Oochea Pelerynki , żakiety. 
Piastrons Krawaty damskie, 


443(88-7) 


ohojętniejszego! Powinnaś mi była od 
rasu powiedzieć, żeś czemś związana; żeś 
nie wolna... A. jednak, przed chwilą, wi- 
działem cię drżącą, upojoną, tuż obok 
mnie... To niepodobna, żeby to wszystko 
było z twojej strony nieceną komedją! 

Zdawała się cierpieć okropnie; twa- 
rzyczka biała jak chusta, wykrzywiała 
się konwulsyjnie. Ale wybełkotała : 

— Nie... nie... nie kocham pana! 

Roland stłumił łkanie gwałtowne, któ- 
re z serca na usta wybiegało, i uciekł 
oszalały. Widząc jak znika za portjerą, 
Florencja rzuciła się naprzód, jakby go 
chciała zatrzymać; potem nie mogąc u 
trzymać się dłużej na nogach, upadła 
wycieńczona na kolana. Płakała, oh! jak 
gorzko płakała biedaczka, czując dobrze, 
że jej całe szczęście, razem z nim ucie- 
ka. Roland zacznie nią pogardzać i znie- 
nawidzi. Nienawiść jego... mniejsza o to! 


ale znieść jego pogardę? Wszystko się | 


w niej buntowało na myśl, że ją ma za 
kłamczynię i bezezelną, podstępną, zalo- 
tnicę. Teraz przez pół leżała na kobier- 
cu, skulona, z głową opartą na podu- 
szkach otomanki. 

— Oh! mamo! mamo! — żałośnie ję- 
knęła biedna dzieweczka. Natchnij mnie, 
ty, któraś w niebie oddawna... co mam 
zrobić? A czy przebaczysz mi, jeżeli 
złamię tobie dane przyrzeczenie? 

Kończyła w duchu te słowa prośby 
serce rozdzierającej, gdy odezwał się 
dzwonek u drzwi głównych. Zabobonna 
Amerykanka, Rzy dreszcz, jakby i- 
stniała nić tajemna, między jej błaga- 
niem rozpaczliwem, a tą wizytą niespo- 
dzianą. Nie była to jednak wizyta. Przez 
okno Florencja zobaczyła posłańca z te- 
legrafu, wręczającego depeszę jej poko- 
jowej. Jeszcze pod wrażeniem wzruszenia 

|rownetzznogo, panna Sidney wybiegła 
do sieni, nie mając dość cierpliwości, aby 


POD0OOOOOODOOOCOOODOODOODOOCK 


OEE Ne TSA e 


Borowe ciasta 


gatunku oraz cukry deserowe, vwy- 
różniające się wybornym smakiem i gustownym kształtem. 
Wszelkiego rodzaju napoje gorące i zi- 
mne, lody. chiodniki, i t. d. 
kiery wyborne w różnych ga- 
tunkach i Koniaki Kkuracyjne. 
wszystkie opstalunEki usku- 
tecznia jak najakuratniej i po 
cenach umiarkowanych. 
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E. W. PLĄSKOWSKIEGO?| 


naprzeciw teatru 
poleca codziennie świeże Papi do kawy, różne ALO- 


w. najlepszy nn 


I1- 


497(1-?) 


Us 


za Bztukę 


n 


Poleca również elegancko i 


ge vei, drzewa, jako to: 
1 szachy, aroaby, 


JAN BAJER | 


w Krakowie. ulica Grodzka 13. 


SKŁAD WŁASNEGO WYROBU 


Jis Eregli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. diś 
| FRKuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) od złr. 1:50 do złr. 4:50 ^ 


z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1:50 za sztukę. 
Mrokiety rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych. 


Ji: z bursztynu, rogu, Pianki, kości słonio- j 


domino, przybory do f 
bilarddów i t. p. — Przyjmuje do reparacji waohlarze, ' 


gustownie wykonane wyroby 


fajki, cygarnicziki, 9 


i wszelkie ;„ 


Od 1 Lipca b. r. poszukuje się 
zdolnego 450(4-6) 


ekonoma-kawalera 
z praktyką najmniej 10-letnią. 


Wojskowy 


rzygotowuje pod bardzo przystępneui warunka- 

P 5 jednorocznych ochotników i do szkoły ka- 

dechiej, jakoteż udziela gruntownie języka nie- 
mieckiego. 

Łaskawe zgłoszenia wraz z dokładnym adresem 


poczekać, aż jej odniosą telegram. Roz- 
darła ręką drżącą kopertę i przeczytała: 

„Przybyłam do Hawru. Będę w Paryżu 
ekspresem dziś o północy. Dobre wiado- 
mości“. Nelly. 

— Dobre wiadomości P — biła się Flo- 
rencja z myślami. — Czyżby nareszcief.. 
Ale nie... nie... nie śmiem się tego 
spodziewać. Moja droga Nelly! Zobaczę 
ją nakoniec, po roku, po długim roku 
rozłączenia l.. 

Trochę rumieńca ożywiło blade jej po- 
liczki, i opanowywał ją rodzaj radości 
gorączkowej. Po soenie okropnej, którą 
przebyła, czepiała się kurczowo osta- 
tniego promyka nadziei. Ruchem nerwo- 
wym zadzwoniła na pokojową. 

— Dolly! — zawołała — panna Nelly 
przyjeżdża dziś w nocy, żebyś dla niej 
pokoje przygotowała. 

— Wraca panna Nelly? — Dolly we- 
soło dorzuciła. — Oh! jak to dla pani 


4 
2 


zamiast 68 i 74 złr., Wheeler I Wilson 41 
zamiast 110 i 120 złr. — Ręczne od 6 do 


raty od 50 ct. tygodniowo. 


tografów 1 amatorów. Wszelkie aparata 


18—200 złr. a. w. Nowość dla PP. amatorów FKincem! Aparat migaw- 


kowy detektywny, fotografje nocne przy 


gratis & franco. 


Jedyny skład aparatów do kopjowania, pisania nut, rycin, fotografji i t. d. 
Wszelkie maszyny do pisania od 40—350 złr. 
(|, Shanona, pióro-kałamarze, Meteor prasa do kopjowania. Excelsior 1 wszelkie nowości 
elektrotechniczne, fotograficzne 1 mechaniczne. 

Poszukuje się agentów, reprezentantów I podróżnych na całą Galicję, Królestwo 4, 
) Polskie, Bukowinę i Ślązk za wysoką prowizją. — Zgłoszenia przyjmuje codziennie ff 
A od 3 do 7 popołudniu, w którym to czasie również próby maszynowe odbywane być mogą. 


Autokopista i cyklostyl. 


YZ ZDZ R $REFRERŹŚFRZERRÓYFZESREŚ ZZNĄ 
a 


iFirma Lux (Dr. Borkowski) | 


Kraków, Zacisze 5 i 7, I. piętro. 
Skład tymczasowy w sklepie wysprzedaży Timendoriera, ul. Florjańska 4, 7 
{ 


Maszyny do szycia wszelkich systemów, oryginalne z poręką 5 i 10-letnią Sin- 
gera: rodzinna A zamiast 68 i 78 złr. tylko 48 i 54 złr., Howego 44 i 4% złr. 


złr, zamiast 86 złr., Medlum 52 złr. zamiast 80 złr., Ciroular-Elastic 75 i 80 złr. 
szkowym ściegu 3 1 4 złr., igły od 2 cet., oliwa od 7 ct. — Sprzedaż na kredyt I na 


Wszelkie potrzeby i przybory futografczne, płyty, papiery, chemikalja, obje- 
ktywy, kamery, statywy i całkowite urządzenia pracowni dla PP. zawodowych fo- 


metr, proszek magnowy 4 ct. gram), Aparata Liseganga, Stirna ete. Nauka foto- 
grafji bezpłatna. Ceny niższe od wiedeńskich, Katalogi illustrowane na żądanie 


szczęśliwie, a i dla nas wszystkich! Wszy- 
stko jakoś lepiej nam idzie, kiedy panna 
Nelly w domu! 

— Dziękuję ci poczciwa Dolly!.., 
Wiem żeś tak do mnie, jak i do niej 
szczerze przywiązana, 

Dolly odeszła dumna i najszczęśliwsza 
z pochwały od pani otrzymanej; Floren- 
sję ubóstwiała cała jej służba. Wszyscy, 
którzy ją otaczali, Bolly Irlandka 7 ro- 
du, kucharka, kamerdyner, stangret, byli 
jej oddani, aż do najwyższego poświęce- 
nia. Ta dzieweczka zachwycająca, wi- 
działa wyrastające w koło niej najczul- 
sze uczucia, jak słońce, pod którago 
ciepłemi promieniami, budzą się do ży- 
cia, bujają i kwitną rośliny w ogrodzie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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1 46 złr, zamiast 65 i 70 złr., Tytania 58 « 
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36 złr. o podwójnej nici, — Małe o łańcn- 
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migawkowe i detektywne w cenach od 
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świetle magnowem (wstęga magnowa 4 et. 
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KONCESJONOWANE BIURA 


WŁADYSŁAWA 


GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


BIURO TECHNICZNE 


wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 
1 przeróbek, tak w miojscu jak i na prowincji. 


BIURO OGLOSZEN 


prayjmwe wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredmeży 
w druku, informuje w żądaniu. 


BIURO WYNAJMU MIESZKAN 


pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowinci, letnich i kąpielowych. 


Ogłasza dlo wynajęcia: 


zaraz . 


Pokój z meblami na I piętrze ul. Pijarska Nr. 4. 6 


Stancja z dużym składem ul. Kanonua Nr. 15. 

2 pokoje, kuchnia na I piętrze w oficynie, stan- 
cja duża w podworcu na parterze ul. Mikołaj- 
ska Nr. 4. 


3 lub 4 pokoje, przedpokój, kuchnia na LI pię- 
trze ul. Gerirudy Nr. 28. 

Pokój bardzo ładny, umeblowany na II piętrze 
ul. Sławkowska Nr. 20. 


6 pokol, przedpokój, 2 werandy, kuchnia na I 
piętrze. Rynek główny Nr. 19. 

2 pokoja i kuchnia na parterza z widokiem bar- 
dzo ładnym, odpowiednie na letnie mieszkanie. 
Prądnik biały NE. 37. 


(66-?) 
od Lipca: 

lub 8 pokojów, przedpokój, knchnia na l pię- 

trze ul. Kunonna Nr. 16. 

okoje umeblowane na III piętrze od tyłu nl. 

"loriańska Nr. 3, 

2 pokoje, nyża, kuchnia na [I piętrze, ul. Jagiel- 
lońska Nr. 9. 

Pokój duży z kuchnią na I piętrze ul. Kanonna 
Nr. 15 


2 


2 pokoje i kuchnia na [I piętrze z 2 wchodani 
ul. Elorjańska Nr. 23. 

5 pokoi, przedpowój, kuchnia na LI piętrze ulica 
Straszewskiego Nr. 516. | 

6 pokoi, przedpokój, kuchnia ua I lub II piętrze 
ul. Gołębia Nr. 3. ; 

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ulica 
św. Marka Nr. %. 


Kamizelki. 3 , . ; Pokój z meblimi na I piętrze ul. Pijarska Nr. 4 ñ po 4 pokoj kój 
- łać d lit. K. 6. W., poste re-|"0 z umi na £ piętrze u ijarska Nr. 4.,2 partja mieszkań p pokoje, przedpokój, ku- 
Wi Iki bó ( . ki Wiarogodne odpisy świadectw wy Air wi, KAD ot1(2-3) 3 lub 4 pokoje frontowe, 4 okna wychodzą za | chnia na I. piętrze, 3 pokuje z iekea na Il 
IRIKI Wy or. eny NISKIE.  Istać pod A. Z. poste restante Bobowa. Mały Rynek, przedpokój, kuchnia na [II piętrze.| piętrze ul. Starewiślna Nr, 21. 
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